
Cena 10 bal.

Nr. 408. Kraków, Sobota 14. Sierpnia 1915, Rok AXII
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
niesięcznie ?  kor., kwartalnie 0 kor.
ca odnoszenip do doinu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

N :»  p r o w  i n c j i  i m i e s i ę c z n i e  z  d w u r a • 

z n n a  p r z e s y ł k a  k o r .  3 0  h . .  z  j e d n o  

r a z o w a  p r z e s y ł k i )  2  k o r .  7 0  h .  

K w a r t a l n i e  z  d w i r r a z o w ą  ) > r z e s y ł k ą  

P  k o r .  80  l i . ,  z  j e d n o r a z o w i )  p r z e s y ł k a  

8  k o r .  W  p a ń s t w i e  n i e i n i e c k i e m  k w a r  

r u i n i e  1 0  k o r . ,  w  i n n v c h  p a ń s t w a c h  

k w a r t a l n i e  1 2  k o r .  Ż m i a n a  a d r e s u  

4 0  h a l e r z y .

Cen* oumfCB pojedynczego
10 halerzy.

< 'A. GŁOS
W y c h o d z i  2  r a z y  d z i e n n i e .

WYDANIU ruiANHE.

F.iiuy pieniężne, przekazy na preuu 
oi era tę i lnseraty nadayłać oałet< 
(ran co do Administracji „Głosu N* 
rndu“ . — Preuumeratę oprócz npo 
ważnioj>/ch agencji przyjmuje katd 
urząd pocztowy w obrębie monarebi 
i w „państwie niemieekiem. Reklam* 
cye nieopieczętowane nie podlegaj' 
opłacie pocztowej. -  Rękoplaót 

redakeya uie zwraea

ADKBS kBD> UL ś« . T l— —  L. Si 
kśt U k f4  „G ta Narwda*1 Krak** 
T*Wm r*i«kty |iy  N> tH . -  TaW*> 
•« * ^ ln ru y t I erskanri Ni. M i

OGŁOMKJTIA (lnseraty) przyjmuje AdutkiMfteya „Glosa Narodu", ulica iw. Tomassa L. U. — 0* miejsca za wterss droonem płtmem (petity«6 kaleriy, skład ubełaryczuy, Uosbowy, o* wtarsaa M kaL Na*aaUue po 80 hal. o* wierszu — Nekrolog I 1 «. Mhai o4 
- Eałęezulkj do „Gloau Naroda" (proapekty, cyrkolarse, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę Ikor. od 100 ega. dla zamiejscowych; po 1 kor. od lOOegz dla miejsoowyea prenumeratorów. Zamiejscowa ogłoazema przyjmuje w W Mab Haaaamsteb I VogUr,

M. Dnkea. H. 8ohalek. E. Braun, R. łfosbe. H. Friedl. A. .ioessel;w  Berlinie F. E. Ooe. w BudaDeazcie J. Leopold. Eduard Braun, — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersze.

Wojna z Wiochami.
Wiedeń, 14. sierpnia.

I rzęd ow o og łasza ją  dnia 13. sierpnia:
Na froncie Pobrzeża podjął nieprzyjaciel 

wczoraj i poprzedniej nocy znowu kilka 
prób atakowania, kt-óre jednak już przez 
ogień naszej artyleryi zostały odparte.

Włoski obóz koło (-onuons ostrzeliwali­
śmy skutecznie.

Na granicznym terenie Karyntyi położe­
nie jest niezmienione.

Na gran icy  tyrolsk ie j w a lczon o  na po­
łudnie ud potoku  Selduder. T a k że  .1 u spełzł 
n ieprzy jacielsk i atak na niezeni. O brońcy 
utrzym ali się w pełni na sw ych  stan ow i­
skach . C o fa ją cy  się W łosi byli przez własną 
arty leryę  ostrzeliw ani. j

W  dolin ie  A d y g i spędził nasz p oc ią g  p an ­
cerny n iep rzy jacie lsk ie  polne straże z m ie j­
scow ości S erayallo  i C hizzoln . j

Zast. szefa sztabu jencralnciro v.

Boghos Nubar-pasza.
Konstantynopol (T B.). Sąd wojenny w Kon 

stautynopolii podaje do wiadomości, że Boghos 
X u b a r-p a s z y dano termin 10-dniowy. d< 
którego się ma stawić w sądzie. .Jest on oskar­
żony o to. że wykorzystują! stan wojenny sta­
nął na usługach mocarstw trójporozumienia 

aby' z prowincyi wschodnich cesarstwa stwo­
rzyć niezawisłe państwowo ormiański*; i w 
dziennikach ormiańskich, wychodzących w A- 
meryce. wystosował apel do całego narodu or- 
mieńskiego. wzywając do powstaniu, aby wy­
korzystać słabość Tureyi i utworzyć niezawisłe 
państwo ormiańskie pod kontrolą zagranicy. 
W razie jeżeli pozwany się nie stawi w tym 
terminie przed sądem, zostanie wydany wyrok 
zaoczny. Boghos, niegdyś minister egipski, jest 
< (rmianinam i synem byłego egipskiego mini­
ster spraw zagranicznych.

K oło  Polskie.
(Telegram  e. k. Biura k orespon d en cy jn ego '.

H&ter 1.

nzaT8Zab*k p o ln y  poruczn ik .

Walki na morzach.
Wiedeń, 14 sierpnia.

rrzędow o ogłaszają dnia 13. sierpnia:
Nasza łódź podwodna nr. 12 z objazdu 

północnego Adryatyku nie powróciła.
Według urzędowej włoskiej wiadomości 

została ouą wraz z całą załogą zatopioną.
D. 10. bm, ,zy.stała nieprzyjacielska łódź 

podwodna w zatoce tryesteńskiej przez rni- 
ne zniszczona, z załogi nie zdołano nikogo
w yratow ać.

Tegosamego i następnego dnia obrzuci­
ły nasze hydroplany bombami obsadzoną 
przez nieprzyjaciela wyspę Pellagosa r t>- 
siągnęły kilka skutecznych strzałów na la­
tarnię na staeyę radiotelegraficzną, na je ­
den dom mieszkalny i na złożony maheryał 
Trafiono w -pełni nieprzyjacielskie działo 
średniej wielkości i zdemolowano jeden ka- 
rabin maszynowy, oraz zatopiono jeden ten 
iler. Aparaty powietrzne, mimo gwałtowne­
go ostrzeliwania nieuszkodzone powróciły

Komenda floty.

R u d n i k  n. N i s k u  izbadania akcyi odbudowy Prus Wschodnich, rzy się od tego uchylą. Wszelkie dotychczaso- niu w P y s z n i c y ,  
z tein zaznaczeniem, że Galicya domaga się we udogodnienia i zwolnienia ze służby zwła-1 R a  c ł a w  i c  a c h.

Budynki s z k o l n e  ucierpiały bardzo wieleanalogicznej akcyi ze strony rządu w sprawie szcza te. których udzielono ze względu na sto
odbudowy Galicyi, zaś akcyę obecnie przepro- simki rodzinne i posiadania, zostają zniesione,
wadzoną uważa Koło Polskie tylko za doraźną, Powołani mają być przygotowani na to, że zo- 
tymezasową. v staną natychmiast włączeni do armii.

Komisya uznaje, że sprawozdanie delegatów (
Wydziału krajowego o odbudowie Prus W scho­
dnich powinnno być rozesłane wszystkim wyż­
szym urzędnikom państwa, członkom Izhv

Zabiegi ciBfcpanzuM.
Butgarya pozyskana?

Paryż (T. B.l. Nota rządu francuskiego do 
prasy w sprawie kroku czwórporoziunienia 
podjętego u państw' bałkańskich brzmi jak na­
stępuje: Sprzymierzone mocarstwa Francya
Rosya. Anglia i W łochy polecają wręczyć rzą 
dom Greoyi. Serbii i Bułgai-yi przez, swych za­
stępców dyplomatycznych w Atenach. Niszu 
Zofii zbiorowe zawiadomienie, aby zapewnić 
sprzymierzeńcom współdziałanie Rułgaryi w 
porozumienie. a innemi państwami bałkańskie 
mi. K|-ok zbiorowy czwórporpzumienia stoi 
w związku z zapylaniem, jakie rząd w Zofii 
d. 14. czerwca wystosował do  rządów Franeyi, 
Anglii. Rosy:i i Włoch., w sprawie korzyści, j:t- 
kiehby mogła oczekiwać Bułgarya w zamian 
,a faktyczne wspóblzialnie z jej.strony.

Ostatnie możfiwości.
Paryż (T. B.). Prasa omawia krok zbiorowy 

mocarstw czwórporozurnie.nia, podjęty u państw 
bałkańskich jako ostatnią możliwość osiągnię 
eia porozumienia z państwami bałkańskiemi 
uzyskania interwencyi Urecyi, zwłaszcza zaś 
Bnłgarjn. Prasa zwraca uwagę państw' balka.,- 
skich na wielkie korzyści, jakie dla nich wyni­
kną z ich interweneyi po stronie ezwórporo- 
zuniienia.

O pozyskaRte Japonii.
Paryż (T. B.). „E cho de Parfs“ raz jeszcze 

|vy stosowni je  usilny apel .pod adresem Angli, 
*y użyła swego wpywu u Japonii i obstawała 

zawarciu sujusau, ja^ortsko-rosyjskiego.lazA

gramu odbudowy miast i wsi, oraz obszarów 
dworskich, oraz aby r*ąd obm yślił.) zabezpie­
czył odpowiednie na ten .cel fundusze; aby uzy-

. .  . . - „ a . . ------------- 1----- i  i .  ń ' —

Japonią żąda yyy jaśnienia.
Londyn iT. B.l. ..Morning Post" donosi z To- 

bio, ,ż najważniejszą sprawą dla Japończyków 
Jest -Wyciągniecie g wojny jak największe ko-
•zyshi pr f.,| ukończeniem w ojąy byłoby lepeęem 
rzyseł j,rŁd tikoiu-ztmieat wojny byłoby lepsżem 
niż po zakończonej wojnie. Pragnie więe do- 
kładni W idzieć, ,, ile» mocarstwa .podwoją jąk
na kroki w Chinach. Na razie zamyśla Japonin 
pertraktować t  Jtosyą* prasą japońska przema­
wia •7.a >s*tkifmn, I g^OTpądzenie 4ą-|g0S£pdarezej odbudowy„kraju,
ryeh mężów stanu, powołane tylko z powodu 
wielkich spraw narodow ych. wywołało senza- 
•yę.

panów, posłom do Rady państwa, oraz redak- 
cyom pism.

Komisya uchwala po wysłuchaniu sprawo­
zdania męża zaufania przy ministerstwie rol­
nictwa, lir. 8 c i p i o, że zakupno dalszych kilku 
tysięcy koni i wołów  dla Galicyi jest rzeczą 
niezbędną, gdyż- w  przeciwnym razie uprawa 
roli w' jesieni b e d z i e s t a n o w e z o n i e- 
m o ż ! i w ą ; w szczególność obśzasy dworskie 
są pozbawione siły pociągowej. Niezbędnem 
jest także dostarczenie ludności wozów i na­
rzędzi rolniczych- O możność] utrzymania tych 
przedmiotów powinna hyc ludność nj-zędownie 
zawiadomioną.

Komisya uchwala domagać się jak najry­
chlejszego wprowadzenia w życie ekspozytury 
wojennego zakładu obrotu zbożem dla Galicyi.

Komisya zatwierdziła wreszcie wypracowa­
ny przez subkomitet memoryał w sprawie ulg 
podatkowym i powzięła uchwałę, by uprosić 
pre.ydyum  o wniesienie i skuteczne poparcie 
żądań zawartych w memoryale, gdyż wydane 
ostatnie r o z p o r z ą d z e n i e  ni i n i s t- e r- 
s t w a s k a r hu  w z u p e ł n o ś c i  n i e  o d - 
p o w i a d a p o ł o  ż t*n i u, w jakiem Galicya 
się znajduje. Członkowie > subkomitetu inają 
czuwać w odnośnych ministerstwach nad prze­
prowadzeniem tej sprawy, i

Ogłoszenie dalszego ciągu uchwał nastąpi 
w najhliższem donievsienin. i

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narolu /. <fm;i 11 siił]ufni 131.'

Polak Biskupem tńyecie*jralnym.
B ochum . fT. pryw.) „Wiarus Pólski“  do­

nosi, jak zapewnia z miarodajnego źródła, 
że ks. Biskup P a w e ł P. R  h o d e, został 
mianowany biskupem dyecezyi amerykań­
skiej G r e e n  B a y  wystanie Wiseonsin. 
Odnośna bulla papieska jest w  drodze do 
Ameryki.

(W ten sposób jest ks. Biskup Rhode pierw­
szym Polakiem, który został mianowany dye- 
ceayalny.m Biskupem w Stanacłi Z jednoczo­
nych. Do szeregu życzeń i hołdu Polaków w 
Ameryce dołączam y'nasze: Ad inułtos aiu*osi„

Uchwały jiowzięte na posiedzeniu dnia 
hm. opiewają:

Wniosek posła Dra L e o :  Koło Polskie u-
znaje. że koniecznym i nieodzownym warun­
kiem systematycznego i skutecznego prowa­
dzenia całej akcyi odbudowy gospodarczej 
kraju jest s k u p i e n i e  je-j w jednym, do te­
go wyłączenie powołanym órganiie, utworzo­
nym na zasadzie ścisłego i stałego współdzia­
łania czynników rządowych i autonomicznych 
W celu utworzenia takiego organu oraz usta 
lenia programu spraw' najpilniejszych, co do 
których jako ściśle terminowych musi być bez­
zwłocznie podjętą akcya ratunkowa, ■ —- gpra 

.ssa K oło  Polskie prezydyitu io ^wołanie w n a j ­
bliższym czasie konferencyi z J. Eksc, namie­
stnikiem i J. Eksc. marszałkiem kraju.

W niosek posła D ł u g o s z a :  Koło Polskie
uważa akcyę rządu w sprawie odbudowy kra­
ju za n i e w y s t a r c z a j ą c ą  i oczekuje od 
rządu rychłego wprowadzenia analogicznej ak­
cyi odbudowy zniszczonego, kraju* jaką -wysto 
sował rząd pruski w sprawie odbudowy Prus 
wschodnich.

Kolo Polskie przyjmuje do wiadomości u- 
chwały swej komisyi dla pom ocy gospodarczej 
>, d. 24. lipca br. i wzywa c. k. rząd, aby żąda­
nia w uchwałach tych przedstawione, wykonał.

Uchwały te opiewają: Udzielenie doraźnej
pom ocy w' kwocie co najmniej 1000 K. na je- 
dn budynek, a 2000 K. na odbudowę więcej 
lmdyków gospodarczych, stajni lub stodoły, n;i 
tymczasowe przezimowanie; —  dostarezenie 
d r z e  w'a z lasów rządowych względnie ze 
składów nabytych przez rząd, 4 la ludności naj­
biedniejszej za  d a r m o ,  dla zamożniejszej po 
z n i ż o n y  c h cenach; ustalenie t a r y f y  m a- 
k s y m a l n e j  na inateryały drzewne i w o 1 - 
n y t r a n s p o r t dla wszelkich materyałów i 
narzędzi, potrzebnych do odbudowy; udzielenie 
p o m o c y  względnie wydatnej subwencyi dla 
budowy i puszczenie w ruch c e g i e l n i  i 
przedsiębiorstw budowlanych w blizkości oko­
lic dotkniętych wojną; pozwolenie na p o w r ó t  
u c h o d ź c ó w  i ludności galicyjskiej, do, po­
wiatów nieobjętych ostatniemrozporządzeniem, 
a w' szczególności rolnikom, robotnikom rol­
nym, budowlanym i rzemieślnikom; wypłaca­
nia z a s i ł k ó w  dla ewakuowanych oraz li­
beralne traktowanie zasiłków dla rodzin rezer­
wistów, rv szczególności z okolic na linii bojo­
wej: najrychlejsze p o w o ł a n i e  do życia
k o m i s  y i powiatowych dla świadczeń wojen­
nych z tein, by te komisye miały prawo u- 
gody i wystawiania, kwitów: przyspieszenie
w y  p 1 a t y n a 1 e ż y  t o ś c i za pod wody, u 
dzrelanie gospodarzom na czas żniw i zasiewów 
jesiennych u r l o p  ó w oraz zwolnienie kowali ( 
i stelmachów; dostarczenie ludności rolniczej 
1) y d 1 a rogatego, narzędzi rolniczych i nawo­
zów sztucznych i udzielenie odpowiedniego o 
pustu cen i ułatwień spłaty; użycie j e ń o ó w 
do robót rolnych i odbudowy zniszczonych 
miejscowości; zniesie ceł na bydło, sprowadza­
ne z Królestwa Polskiego do Galicyi.

Komisya uchwaliła, że żądanie zapomogi z 
funduszów doraźnych jest tylko tymozasowem
' ma na celu wybudowanie stodół lub stajni dla .. x
przezimowania ludzi i dobytku, podczas gdy się zdaje na celu rózdwojenie sprzymierzńców. 
właściwa akcya odbudowy domów' ma nastąpić Gdyby się obecnie zawarło pokój, to danoby 
dopiero w  przyszły mroku z pom ocą funduszów mocarstwom centralnym tylko możność do 
rządowych; że akcya pom ocy doraźnej ma być przygotowania nowego ataku. Ghociaż wiel- 
przeprowadzoną równolegle również dla odbu- kiein jest pragnienie pokoju, to należy prze- 
dow y zniszczonych m i a s t ,  w pierwszym rzę- , iei  lulikać pokoju za wszelką cenę, przez zu- 
dzie zaś w b. r. ma być podjęta naprawa mienia pełne zniszczenie Niemiec, 
uszkodzonych budynków miejskich, kosztem
funduszów rządowych, dla umożliwienia najbie- Przyszłe obrady parlamentu niemieckiego.
dniejszej ludności przezimowania. Berlin. (Tel. pry w.) Dzienniki tutejsze dono-

Komisya wzywa prezydyum K'óhl, aby do- szą, że w gmachu parlamentu Doz poczęły się 
maga to się od rządu ustalenia planowęgo pro- obrady komisyi. Ustawa taw dytoira-jest na

dętjw.idnfti 'I4U
U ?  E żl

Tylko otwarte karty.

Wiedeń (,T. B.). .Tak urzędownip stwierdzo­
no, rząd rosyjski nip pozwala jeńcom wojen­
nym w Rósyi ani przyjmować ani wysyłać 1 i- 
s  t ó w. Korespoudencya z jeńcami wojennymi 
odląd może się odbywać jedynie na otwartych 
kartach pocztowych.

Ważne narady włoskie
Genewa- (Tel. pryw.i W edług paryskiego 

„Herald" wszyscy ministrowie włoscy przerwali 
swe wy jazdy letnie i przybyli do Rzymu w celu 
odbycia ważnych narad w sprawie serbskiej i 
albańskiej.

Cholera w Galicyi.
Wiedeń (T. B.). Departament sanitarny mi­

nistra spraw wewnętrznych donosi: Według
sprawozdań z d. 12. bm. stwierdzono bakterio­
logicznie wypadków cholery: Jeden wypade '  
cholery az.yatyckiej w Wiedniu, jeden w Kra­
kowie- li w jednej gminie powiatu Bobrka, 31 
w 7 gminach powiatu cieszanow skiego. :»2 
dwóch gminach powiatu Dolina, po dwa w y­
padki w jednej gminie powiatu drohobyckiego 
i jednej gminie powiatu horodeckiego, 81 w y­
padków w jednej gminie powiatu gródeckiego, 
72 wypadki w 12 gminach powiatu jaworow­
skiego, G wypadków w dwóch gminach powia 
tu liskiego, 506 wypadków w 29 gminach po­
wiatu lwowskiego, 1 wypadek w jednej gmi­
nie powiatu nowosądeckiego. 9 wypadków 
w* trzech gminach powiatu rudeckiego. VV Wie 
dniu zachorował żołnierz, który po,wrócił z po 
łudniowo zachodniego terenu wojennego, w 
Krakowie jeniec z północnego terenu wojen- 
go. Wszystkie inne wypadki dotyczą ludności 
miejscowej.

N# Wilno.
Rotterdam. (Teł. pryw.) W edług doniesienia. 

.Daily E\press“  kroczy w stronę Wilna 5 kor­
pusów niemieckich, które zagrażają obecnie już 
armii rosyjskiej z trzech stron.

Obecnie mie może być mowy o pokoju.
Paryż (T. R.). Nawiązując do doniesień pe­

tersburskich, .jakoby Niemcy uczyniły RosVi 
wnioski pokojowe (czemu w międzyczasie 
„Nord. Allg. 7.tg." stanowczo zaprzeczała. 
Frzyp. Biura W olffa) oświadcza część prasy 
ponownie, że u i e m o ż e b y ć m o w y  n h e -  
c n i  o o p o k o j u .  Właśnie obecnie muszą 
sprzymierzeńcy podwoić wszelkie wysiłki w oj­
skowe, b o  dążenie Niemiec do pokoju, ma jak

wykońc: eniu- Parlament zbierze 
b. U ,

W edług dzisiejszego doniesienia 1 „Neue Fr.
skanu u rządu powołanie do -kolnisyi (między- Press*1' raąd przedłoży parlamentowi żąda ii ie 
ministęryaiuej dla o jbu dow y Galicyi ciała <̂ o- dąisąego wojennego kredytu 10 m ilia r d ó w  ma- 
radczego, złożonego przynajmniej z trzech rek. czyli dotąd razem 30 miliardów marek, 
członków z łona Komisyi Koła Polskiego dla Powołanie ttk-to letnich

Komisya wzywa prezydyum, aby lirzęćUr&ó* H dE w S IT! TTTTt -RmpdrfąiTżdhiĆtTi tfSttTtża. 
doręczyło rządowi sprawozdanie delegatów, ne zostało powołanie roku popisowego 1917 na. 

i w\słanych jir. ez Wydział krajowy do Prus dla 20. sierpnia i grozi ciężkiemi karami tym, któ-

Powiat Nisko m nsjezdzis.
Powiat niżański rozłożony na przestrzeni 17 

mil kwadr, między Sanem a Wisłą \r podmo­
kłych lub piaszczystych nizinach, należy do naj- 
mnej zaludnionych, a także do najuboższych w 
Galicyizaehodniej. Najazd rosyjski, przewleka­
jące się walki pozycyjne, jak też odwrotowe, 
przemieniły tę ubogą krainę w obszar pustki i 
zniszczenia, które jest zarówno wielkiem w mia­
stach jak i wsiach całego powiatu.

Od p o s .h r .L a s o ck ie g o . który powodowany 
względami dobrze pojętego obowiązku, obj^ł o- 
piekę nad powiatem niżańskim, pozbawionym 
swego właściwego obrońcy przez śmierć posła 
ś. p. Jana B i s a, który zmarł dnia 12 lutego Dr. 
w czasie najazdu, otrzymujemy garść szczegó­
łów o Mi.utnem położeniu tej ziemi.

Poseł h r .L a so e k i przejechał prawie ćały po­
wiat i zebrał obfity materyał cyfrowy, który 
pi /.! dłoży komisyi gospodarczej Koła Polskiego.
T u t a j  po da j em y pok ró tce :

Miasto N i s k o : spalonych 300 domów, ko­
ściół rozbity giunatam, bez dachu i sklepień; 
doszczętnie sm oios /cn o  bmiy.iui iządowe i 
gminne, jak starostwo. <ąd: szkoła m iejscow a  
spalona w zupełnośću. prywatne ginu azymn re- 
a!n<; spustoszone, l>cz zbiorów raid.cv.yeh; pa­
łac hr Ressegnieura, obecnie w I.im ioś .1, p. Fran- 
kego, silnie usźktdzofiy granaiem. -/.rae 'wany. 
stoi pustką.

W sąsiedniej wsi It a e I w i o ; e h staiy 
kościół drewniany spalony, wieś wzg]iszczach,lu 

dność rozpierzchła się ]»o gminach okolieznyęh, 
długi czas kryła się po lasach. Wieś P r z ę- 
d z e l  prawie cała spalona. Miasteczko U l a ­
n ó w  piOdpalali kozacy kilkakrotnie w rynku i 
to zaraz pet wkroczeniu swojeni; pożar przeniósł 
się także w ulice boczne, ogółem spłonęło tam 
160 domów. Ocalał natomiast m iejscowy ko-
śoiół - *
■ w ' B i e l i n a c h ,  ongiś stanowiącej parafię M i szybkiego ratunku, nędza wsi tutejszych 
niżańską, kościół ostrzelany szrapnehuni: secDi- s każdym dniem rosme. Zgoła^ m ewysurezą- 
w v ksiądz kanonik A r m a t ?  starzec blizko ^  d o w o ź  z y w n o s c  i a jaki będzie
90-letni prżebyl m, miejscu cały czas najazdu, siew Jesienny, o tern wprost trudno cokolwiek 
a mimo ‘ciężkich przejść zachował pogodę umv- powiedzieć. Pospiech jest konieczny, 
siu spokój. W najbłiiszem sąsiedztwie kościoła , Prf ed .niU8^ J przedewszystk.em
20 zagród włościańskich spalonych: m iejscowy <hocb\ v. części zabudować spalone wgi, bo 
folwark, własność ks. Witolda' < ’ z a r 1 o r v - "  lasach am w polu człowiek zimować me zdo- 
s k i e g o  spaiony. , łf » P^echowa tatowy i me zabezpieczy Jej o-

Obraz największego zniszczenia przedstawia , drobiny ziarna, Które 7.ł>ie-ze. 
miasto Rudnik w którem 350 domów jest spa-

w  całym powiecie: .niszczeniu największemu 
uległy zakłady w Nisku (miejska szkoła w y­
działowa i prywatne gininazyum realne) Przy- 
szowie. Dąbrowicy i Pysznicy'.

Straty, jake jioniosły d w o i y i gospodar­
stwa szlacheckie w powiecie niżańskim wynoszą 
krocie tysięcy, a pod pewnym są nie do odro­
bienia. Chodzi tu głównie o I a s y. podstawę go- 
s|Kidarstwa w tutejszym powiecie, zdewastowa­
ne. wypalone, a częściowo wyrąbane, a wszyst­
ko na przestrzeni kilkunastu tysięcy morgów 
(szczegółowe obliczenie obecnie niemożliwi*) 
Gez względu oczywiście na roevniki i plan gos­
podarczy w danym rewirze. Prócz lasów d w o r- 
s k i c li dotknięte pożogą wojny są także liczne 
w tym )H>wiecie lasy g  m i n n e. jak lip. w B o- 
janowie. Stanach i Bielinach. Spalania lasów na 
pnin dokonywał nieprzyjaciel głównie dla 
wstrzymania ataku luh dla zyskania wolnego 
pola wystrzału.

Spalone zostały d w o r y : P- K o  m o r o w- 
s kii j w Stanach, pp. D o I a ń s k i c h w Narcie 
nowym dwór hy. Hieronima Tarnowskiego w 
Kopkach zestrzelany granatami, budynki gos­
podarskie spalone, dwór hr- H: e s s e g  n i e u r a 
w Kamieniu ocalał o tyle. że nie spłonął, został 
natomiast zrabowany.

Właściwością powiatu niżańskiego są gminy 
wiejskie o liczbie ludności dochódzącej do 2 ty­
sięcy mieszkańców, ii więc rozlegle. ' Pożar, 
który wieś taką strawił, skazał na tułaczkę 
tak wielką liczbę ludzi, że gminy sąsiednie, w 
których ci tułacze szukać musieli schrbhienia» 
tylko wyjątkow o dać im je mogłV. Do takich 
nawiedzonych ciężko wśi należy 'między inne- 
mi J e ż  o w e, na drodze z Niska do Nart u po­
łożone, gdzie spłoiięło 80 zagród.

C ofający się nieprzyjaciel wybrał przymuso­
wo wielką ilość bydła i koni, poniszczył narzę­
dzia rolnicze a ludność przyhiewolił do tu­
łaczki tak, żę Wsi pewne si| zgoła wyludniona: 
najgorzej jest wogóle na praw\Tn brzegu Sann. 
gdzie okolica jest niemal' ze wszystkiego ogo­
łocona.

W chwili obecnej wróciły już władze pań­
stwowe i krajowe; szkół dotąd jednak nie o- 
twarto. a to ze względu na brak budynków 
szkolnych jakoteż nauczycieli.

Przy tej sposobności uczynić należy pewną 
uwagę. Przewrót, jaki spowodowała wojna w 
stosunkach gospodarczych kraju, ubytek sił 
roboczych na wsi, nowe a nieznane dotąd wa­
runki. jakie nastaną po wojnie w kraju naszym 
już dzisiaj dostarczyły dowodu, że ustanie nie­
zdrowy napływ młodzieży wiejskiej do szkół 
średnich humanistycznych tak gęsio w Ostn- 
luuiii czasach wbrew potrzebie. iaLoUiaj. rozsia­
nych po małych i lichych mieścinach naszego 
kraju. Na znacznie ograniczoną liczbę wycho­
wanków liczyć Mno^ą v '  Brzypiiośęi. a w inte­
resie kraju powińny Szkoły zawodowe, jśk  to 
zresztą słuyznie zaznacza, ostatni okólnik mini­
stra wyznań i oświaty. Nasze władze szkolne 
i czynniki miejscowe w ezmą też zapewne spra­
wę powyższą skwapliwie pod rozwagę i poczy­
nią zawczasu stosowne kroki ku przemianie 
drobnych prowincyonalnych gim nazyów  w mia­
steczkach na szkoły zawodowe. Ż ustaniem na­
pływu młodzieży wiejskiej do gimnazyów pro- 
wineyónalnych, gdzie ta właśnie młodzież sta­
nowiła główny kontyngent w‘ychowJnków, li­
czyć się zresztą należy jako z pewnikiem, w y­
nikającym z gospodarczych następstw wojny.

Dzisiaj ludność powiatu niżańskiego, jak i 
okolicznych wygląda niecierpliwie p o m o c y :  
to, co dotychczas w tym kierunku zdziałano, 
co uczynił rząd i starania prywatne —  jak prze- 
dewszyskiein K. B. B. jakkolwiek przedstawia 
w ostatecznym wyniku kwotę bardzo poważną, 
jest niewystarczające i nawet na pierwszą po­
trzebę jest za mało. W obec lichego wyniku 
zbioru, w  mokradłach, to znów piaskach, wo­
bec zupełnego ogołocenia d w o r ó w ,  tej za­
zwyczaj najbliższej dla ludności wiejskiej, de-

i  li  •------------  > ’  - - -

ąjo-lottyęh fub granataiBi ażżfciśyęh. kościół* 
ńy. iSlfcołtca-c^a nawiUdaSona’ ciężkiemi cm; 
liami zaraźliwemi, według doniesień urzędo­
wych panuje tu takżę cholera-

Z okolicznych '*■*1'i:e :< r; i d y 1 najbardziej: 
Z a l e s i  e, U r j  v V z  4  w k ?. m ♦* r a l ir y .  I W - 1 

ijn ą-gió r k  ł D^ajti ó  ąri «-.a. ‘które; vsjid^c 
kuptinoini spalone •f-.sfcnaoznfr * kody piuttoAr 
stip^hiożu H spalone, iiaeziłu  -szfco<T 
r c .  K o t  H  r tt i a, R-łj \) k V. (! t 'o H1 jFlia- 
11*ni niema prawie w- Okolicy wsi, w której nie 
uległoby zniszczeniu kilka luh kilkanaście za- 
gród.

I Ogółem w  powiecie niżańskim, lic ącvm 40 
h-1bs?i7f spłonćffi - W A « ł ia W n 7 nrr

łomów mieszkalnych w miastach.
K o ś c i o 1 ,> uległy dosz<'zętnemu zniszczę-

4 M W K  m i s k y
.i wp Dwu, en, r̂ n sfli wjrźszogi «Inkowie

św. Sakramentami, zakońc?.\ ’ ^ 
jny żywot d.'ł3 bw, #<58 r ż* i-., p

i  Pogrzeb z kaplicy cment.T-nr-j (),, (ym, a  . Ij 
■ grobu na tąpi 15 b. m u g.id.u ,;c 5 p * .
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Nadzwyczajny dodatek do „Głosu Narodu“ z dnia 13 Sierpnia 1915

Z Warszawy i o Warszawie.
W ycinki z dwóch dzienników warszawskich: 

..Kury-era \rar$rawSki»go" i li uryera n arodo-1 
w ego" nadeszły dzisiaj do Krakowa w pismach 
wielkopolskich. Zawierają one szereg mforma- j 
cy j z okupowanej stolicy Polski. W iadom ości 
ro ważne i ciekawe, w przeważnej części zu p eł-' 
nie nieznane, po czrści podane dotychczas itry-1 
w-kowo. albo w IbriAie niekompletnej, na co 
zwracamy uwagę czytelników. Poświęcańiy im 
nadzwyczajne Wy danie ntenfajSze. aby painf.tr 
mować przyjaciół naszego pisma jak najspiesz- * 
niej o dniach historycznych, które przeżywa o- 
hecnie drogie sercom naszym miasto.

i wytrwać- Mamy pr*ed sol^  ogrom  pracy
w nowych dla nas warunkach. Jesteśmy do 
niej przygotowani przez okres czasu, w któ­
rym samo społeczeństwo musiało ująć w swo­
je ręce wiele zadań kulturalnych, ekonomicz­
nych i dobroczynnych. Mimo ogromu nędzy 
nie było w Warszawie głodnych. Mimo hura­
ganu. który wstrząsał Warszawą, młodzież 
polska nie straciła roku szkolnego.

Wolno nam dziś, w przełomowym dla nas 
dniu. wyrazić mocne przekonanie, że i nadal 
wewnętrzne nasze życie będzie się rozwijało 
normalnie. Praca licznych insty iucy i dotych- 
i zasowych ześrodkowała się w komitecie 
obj watelskiin. Jest to dziś najważniejsza in- 
stytueya nasza, od której zależy w znacznej 
mierze dalszy pomyślny rozwój życia naszego 
w dziedzinach, związanych z '/okresem dzia­
łalności Komitetu.

Do olbrzymich zadań ekonomicznych i do­
broczynnych Komitetu, należą nowe. stokroć

Co to je»t „Kury er Narodowy ?
Pi-rno to nie istniało dotychczas w Wsrsza-Ł ( l

wie. Zaczęło wychodzić w dniu okupacji. Nu­
mer. z którego czerpiemy informacye. jest dru­
gim z rzędu. R edakcja  i adm inistracja mieści 
się przy Krakowskiem Przedmieściu 71: jako 
redaktor i wydawca podpisany jest p. Benedykt 
Filipowie!. W ychodzi raz dziennie rano. Pod na­
główkiem podano: ^Dziennik polityczny, spo- poważniejsze i odpowiedzialniejsre. 
łeczny, ekonomiczny i literacki11. Swe stanowi- . . . . . . .  . . . .
sko polityczne ukreśU ..Kurcer N a rod ow y  w ’ 7  fP o w ie d z i ostatniej zdaje się wynikać, ze 
stówach następujących: ' s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w W a r s z a -

■■ , i v i e ,  u w a ż a  K o m i t e t  O b y w a t e D k i
Wydaliśmy numer pierwszy ,,Kuryera Naro- z a  s w ą  r e p r e z e n t a e y ę p o d  k a ż d y m  

dowego bez żadnych zgoła zapowiedzi i pro- ' w z g  1 ę d e m. a więc i w  kwestyach wykracza- 
spektów. ufni, że w dobie przełomowej znaj-; jących daleko poza zakres ekonomiczny i do- 
dziemj' czytelników bez obiecanek. Oalą naszą1 broczynny. Powaga tego ciała wskazuje na nie, 
reklamą było rozlepienie kilku egzemplarzy! jako na przedstawicielstwo odpowiedzialne, 
„Kuryera" na murze domu, w którym mieści s ię , które powinno dźwignąć ciężar zadania, zdolne 
nasza redakeya. Po chwili podwórze domu za 
roiło się od kolporterów, nakład, przewidziany
z góry, rychło się wyczerpał, maszyna była 
zmuszona pracować w dalszym ciąga,

W ciągu dnia z wielu stron otrzymaliśmy 
liczne dowody uznania i sjm^atyi dla nowego 
organu, który na sztandarze swoini wypisał: 
dobro narodu. Sympaiya, z jaką przyjęto ,.Ku­
ryer"..doda nam bodźca do tern energiczniejszej 
pracj' nad stworzeniem organu najszerszych 
warstw społeczeństwa polskiego.

..Kuryer Narodowy1, jako organ demokraty

go  przygnieść inne, mniej wytrawne

Przed okupacj 4.
We w t o r p k wieczorem —  pisze „Kur. 

Xar.“  — zaczęto wr mieście opow-iadać sobie na 
ucho o powolnym przemarszu wojsk rusyjskbh 
za Wisłę. Widziano wyjeżdżające tabory,J gdy 
wojska przechodziły widocznie przez mosty 
swoje poza Warszawą. Mówiono także, że szfci 
by wyjechały popołudniu.

W ś r o d ę  widać już było na mieście bardzo 
mało wojskowych, nawet oficerow spotykano

czny. powinien też znaleźć pizyjaeiół w szero-J rza()k(;_ ^ zien iegdzie  ivlko przemknął samo-ItI Slb m Ann/lk nAWArłll O Ir . n in o«rn n nil I Ł . * t _ f , ,
chód wojskowy w stronę 1 ragi. w  całeni mie­
ście mówiono o sjialeniu Pruszkowa, Piaseczna 
i długiego sz.eregu wsi. Łuny Widoczne były w 
uney w stronie południowej miasta. Paliló się 
wszystko, co mogło uledz spaleniu —  pozosta­
wały tylko nagie mury, tu i owdzie rozwralane 
zapomocą min. W  południe przerwano komu- 
nikacyę tramwajową z Pragą —  kto z Prażan 
znajdował się w Warszawie, nie mógł już tram­
wajem pow rócić do domu. WiecjJpręm^przerwa* 
no nawet ruch pieszy. Mosty będą" w j sadzone 
w powietrze —  mówiono w całem mieście. To 
przyczyniło się do powiększenia niepokoju. 0 - 
kolo godziny. 7 wieczorem ruch tramwajowy u- 
stcił zupełne, ulice opustoszały. W kaw iarniach, 
c iu ic i iiiach. licznie ^dotychczas uczęszczanych, 
.było osób mało, w restaitracyach zaś panowały

kich masach narodu polskiego, wyznających za­
sady demokraiyzmu i posiępu, przy silnem prze­
strzeganiu jedynie dobra ukochanej Ojczyznj'.

Apel „Kuryera Waiazawskiego".
W śróa  powodzi t lędnych doniesień o W ar­

szawie w ła  i la, że „Kuryer Warszawski11 za 
mierzą. jUr razie zajęcia Warszawy, przenieść 
wyday ^ctwo swe poza nią, I to było również 
sen sacjŁ ym  tylko wymysłem. „Kurjer W ar­
szaw ski* wyszedł bowiem w dzień okapacyi 5. 
sierpnia^ya w wieczornem wydaniu swem z tego 
dnia naS-zele „W iadom ości bieżących11 pisze 
pod n a A w k ie m 'f^ » p o i^ f ‘

Nie^wz\'\va iPjrjw ^^ókoju; bu jesieśntr spo- 
kojnLyW  toct^B&i ^i84Ldókofii nas fetraga-

■ ,  i. . .
nip wtęjennym zdołaliśmy wyrobić w/sobieTpiistki. 0  gadzinie 11. wieczorem Lyly akby 
nieznane nam samym ukrjjte. moce ducha. 1 wymarłe. -

Milkł rok wojny i z jej rokiem r "  tejże god«me-przerwała nagi* żabcia cen-.
, , - Ł' • i zura sztabowa, chociaż na godzinę przedtem za-

w chodzi my w nowy dla nasokłCS.-Musimy 1)uwW,./K,no. Ę  vve <- y >* i r t e k ,  (dzień oku-
w ninr wytężyć wszystkie siły ,'aby trwać — pacyi) należy przyślą*- odbitki pism do cenzury

o godzinie 11J ł y/md południom. Ooś więc zt- 
sżłu nagle, ale co?  u  te ji m ki z nziennikarzy 
wiedzieć nie mógł. 0  gijdzinie 12. w nocy w 
stronie cytadeli ukazały feię ofbrzymie płomie 
nie. W ołano: Cytadela w ogniu! N ocy tej mało 
kto spał, ne będąc pewąym. juira, a na ulicę 
wychodził ten tylko, kto musiał, zwłaszcza w 
dzielnicy żydowskiej C toj porze zwinięto resztę 
posterunków policyjnych które ząjęła 8 +ra/ 0 - 
bywatelska. Jeszcze do północy w kilku restau- 
racyacjj widać było njłodych oficerów, spoży­
wających wieczerzę wśród swobodnej, a nawet 
wesołej pogawędki.

T - '
Ludność podczas zajęcia.

We c z w a r t e k  zrana -  pisze „Kuryer 
nar.11 —  przez rozmaite rogatki, najprzód na 
lekkich tuyezkach. to znowu na rowerach, wre­
szcie konno zaczęły przejeżdżać podjazdy nie­
mieckie. Była godzina 7 zrana, kiedy przed po­
mnikiem Mickiewicza przejechało trzech kawa- 
lerzystów-, za ni.ni w pewtiem oddaleniu piecho­
ta z kartaczownicami. () -godz. 7 i pól zrana w 
bramie ratusza przy placu Teatralnym stanęła 
już warta niemiecka w pikelhaubach, a wkrótce 
potem na ulicy Marszałkowskiej i innych uka­
zał}- się gęste posterunki wojskowe.

, Wa r s z a w a z a c h o w a 1 a s i ę z g o ­
d n o ś c i ą  p r z e z  d z i e ń  c a l  y. Nnct nie 
przerwa! swoich zajęć zawodowych, jak gdyby 
w mieście nie zaszło nic poważnego. W agony 
tramwajowe krążjdy we wszystkich kierunkach 
od godz. 8 zrana. przeważnie dobrze zapełnione. 
Dorożki były zapełnione pławie wszystkie.

„T ylk o  tu i owdzie na' chodnikach tworzył 
się sznur ciekawych, przypatrujących się prze­
chodzącym wojskom niemieckim. Patrzono spo­
kojnie, zdawałoby się, obojętnie. Nic dziwnego! 
W ciągu roku wojny przywykliśmy do wielu 
niespodzianek, a zwłaszcza nauczyliśmy się 
wiele, chociaż daw-niej mów iono, że Polacy ni­
czego się nie nauczyli.

„B j 1 tylko jeden objaw- niepożądany. Oto 
małym oddziałom wojsk tow arzyszyło wielu 
wyrostków —  gapiów. Zachowywali się oni spo­
kojnie, ale na Krakowskiem Przedmieściu była 
chwila. kiedy tłum gapiów-.ize środka .ulicy za­
czął w popłochu uciekac ną chodnik z przyczy­
ny niewiadomej. Ten mały fakt dowodzi, jak 
łatwo o wywołanie popłochu, wśród którego 
m ogłoby zdarzyć się coś niepożądanego. Jesz­
cze raz więc wołamy: nie wjspusz«%aj-
cie dzieci na ulice bez dozoru ludzi starszych. 
Pamiętajcie, że w czasie wojny iołnież może źie 
wytłumaczyć sobie postępek, dla niego niezro­
zumiały i użyć broni Baczność więc! Pokażmy, 
że warszawianie są ludźmi dojrzałymi11

Crttarj waUt -/^|jw8«*prk*1vv.-..ii..tt.ś«.
Noc z dnia 5 na 6 bm. —  jak stwierdza 

„Przegląd wieczorny-11 —  była dla mieszkańców 
Powiśla była niemal najgorszą. Bezustanne od 
godziny 10 wieczorem snrzały z miiraljez, kule, 
padające. do do*wów it ulicę, zahartowanym 
nawet w huku ćtżiął hJk^kańcom , sęn z powiek 
spędzały. W ogrodzie ui#werąj teckimf od ' kul 
gałęzie połamanei a iiułi ^ -zkodzótły ud strony 
ul. Browarskiej; w grrtMhu konsęrwrątoryum 
muzycznego szyby v yhittó-w domu na Tamce 
Nr. 42 niur narożny aszk ijA ony; w domu Nr 12 
przy ul. Kościelnej kudi Irarabinowa trafiła w

górną szybę 4 piętra — na szczęście nic trafiła 
nikogo. Mieszkańcy domów, położonych na Po­
wiślu gromadnie wyprowadzają się do dzielnic 
górnych, pozoctah zaś —  szczególnie z górnych 
pięter, spędzają noce w środku miasta u zna­
jom ych, bądź szukają chwilowego przytułku u 
sąsiadów- na parterze, nie brak i takich, którzy 
z całemi rodzinami spędzają noce na podw ó­
rzach.

W  piątek dnia d bm- miedzy godiną 5 rano 
a godziną 4.30 popołudniu Pogotowie ratunku 
we zanotowało 50 wypadków. Najważniejsze z 
nich spowodowane zostały- przez postrzały. 
„Przegląd Wieczorny-11 wymienia poszczególne 
wy-padki, podając jako ich miejsce nastęnujące 
ulice: Agrykola, Stawki, Podwale, Muranowska, 
Ozyste, Czerniawska, Dzika, Oboźnia, Miodowa, 
Zakątna, Solec, Zakroczymska, Karowa.t,^Prze­
gląd nie wymienia nazwisk u wszystkich osób 
poszkodowanych: te. które podaje, są żydow ­
skie, z wyjątkiem jednego: Maryi bukowskiej, 
postrzelonej w udo. Cztery- -/. tych osób mnie 
szezono w szpitalach, reszta po opatrunku albo 
poszła, albo pozostała na miejscu Podczas piąt­
kowej wieczorowe j i nocne) (z piątku na sobotę) 
strzelaniny karabinowej zgłosiło się na stacyę 
Pogotowia ratunkow-ego między innemi 6 osób, 
i to z ulic: Pawiej, rogu Hożej i Teodora, rogu 
Białej i Ogrodowej; i 'zerniakowskiej i z Le­
szna.

Rzucona w piątek o godzinie 0 wieczorem 
bomba z samolotu rosyjskiego poraniła 6 osób: 
troje żydów, dw-oje dzieci: Jadwigę Pioirowi- 
czównę lat 9, i Michała Piotrowicza lat 15 oraz 
pewną kobietę niewymienioną po nazwisku; 

czworo z tych osób umieszczono w- szpitalach, 
dwoje opatrzono na miejscu. Nadto pogotowie 
ratunkow-e opatrzyło rannnych od szrapnela w 
Alejach Jerozolimskich, sanitaryuszkę jat 40 i 
architekta M., zamieszkałego przy- ul- Chłodnej 
50, oraz przy ul. Leszno, chłopca **ztemastolet- 
ńiego. ,

Z wypadków śmierci „Przegląd W ieczorny11 
donosi tyiko o jednym. Ofiarą padła siostra ro­
syjskiego Czerwonego Krzyża, Rosyanka, która 
pozostała w  Warszawie. Kula dosięgła ją od 
strony Pragi, w Alejach Jerozolimskich przy 

I zabudow-aniach szpitala Czerwonego Krzyża na 
rogu ul. Smolnej. Sniierc nastąpiła momentalnie. 
Zwłoki złożono w kostnicy- szpitalnej.

Rabunek na Pradze.
fmdnośe ĆT&gi, pisze „K ur Nar.11 miąła w u- 

hiegłą środę i czwartek 14. i 5 Dm.) rozkosz 
nielaoa. Od wczesnego rana, wpuszczono tłum 
wyrogtków na stacye kolejow e: terespolską i 
petersburską... —  Bierite, czto ugodno11 (bierz­
cie, co  wam się podoba!). I tłum niewiast i 
mężczyzn wzniósł się na parkany i w mgnie- 
piu okję puoba.a' de l kto mógł porywał bale i 
deski i unosił do domu —  Mamy opał — woła­
no. W  p r z e c i ą g u  k i l k u  g o d z i n  z 

‘ d w o r c a  p o z o s t a ł y  t y l k o  n a g i e  m ir  
T y .  Zabrano parkany, a kiedy ich zanrakło 
chwytano drzwi i okna... co się unieść, dało.

Węgiel, gaz, elektryczność.
Obawy, że jednem z następstw pożegnalnej 

iziałalnośici władz rosyjskich będzie brak-W o­
dy, nie sprawdzają się. Stacya filtrów, posiada- 
jąi zapasy węgli-, połowę jego oddala sta^yi 
pomp przy ul. Czerniakowskiej, nadto 1000

wagonów w-ęgla zapewniono ze składów kole­
jow ych. W obec tego, zaiównc. stacya filtrów, 
jak i wieża ciśnień funkeyonować bedzie nor­
malnie i to nawet wówczas, gdyby dowóz 

węgla wstrzymany- był na przeciąg roku. Wsku­
tek wysadzenia w powietrze mostu Kierbedzia 
utrudniony dopły-w- wody- do górnych pięter 
dotyczyć może t. zw. dolnej części miasta 
Rragi, k-óre przedstawiają jednę ósma całości 
sieci wodociągowej. Sieam ósmych miasta nie- 
lylko nie powinno być pozbawionych wody, ale 
przeciwnie —  otrzy-mywać jej będą z w-ieży 
eiśnień w \ iększej i.ości. Alarmujące pogłoski 
o braku gazu są, jak się okazuje, bezpodsta 
wne: w-ęgla starczy- nic mniej, jak na dwa nile 
siące. Elektrownia miejska funkcjonuje zupeł­
ną? normalnie.

W  ratuszu warszawskim.
W  ratuszu nastąpiła w- sobotę pewna zmia­

na: w bi.irze oberpolicmajstra, gdzie po w yje­
ździć policyi rosyjskiej zorganizowano biuro 
komendantury straży obyw-atelskiej, dawrty 
pokój dyżurnych, salę przyjęć i gabinet ober- 
policmajstra zajęło niemieckie biuro policyjne. 
Tam udziela się na wniosek osobisty intereso­
wanych zaświadczeń na chodzenie po godzi­
nach dozwolonych. W  sobotę zgłaszali się po 
zaświadczenie od wczesnego rana głównie le­
karze : personal lecznic prywatnych. Dla człon­
ków polsk'go Komitetu Sanitarnego, Komitetu 
Obywatelskiego, personalu lazaretów, Straży 
Dbyw-aielskiej i dla prasy, pozwolenia na wy­
chodzenie na miasto po godzinach dozw olo­
nych wydane być mają za pośrednictwem pre­
zydenta miasta. W  drugiej bramie ratusza, 
w- dawny® wydziale szportowym, odbywa się 
składanie wszelkiej broni palnej. W ładza woj 
: kowa niuniecKa zażądała w- piątek od komen­
dantury Straży Obywatelskiej broni wojsko- 
w:£j, głównie karabinów; dostarczono kilka­
dziesiąt sztuk. W  sobotę o godz. 10:-rano magi­
strat m. W arszawy wznowił wszystkie swe 
czynności.

Dtoiyzna.
Korzystając z rozgardjaszu, różni łaściciele 

składów podnieśli ceny produktów do nieby­
wałej wysokości. Np. funt szynki kosztował 
w piątek rb. 1, fun* kiełbasy 80 kop., wędlin 
różnych rb. 1 Za etileb żądano ceny podw ój­
nej. Za ryby żądano rubla za funt. Wogóle 
zdcierstwo stosowane było wprost l~ bezczel­
nością, którą odznaczyli się p^zedewszystkiem 
handlarze żydowscy.

Wyjazdy, telefony, kurs marek.
W yjazd osób pryw atrych  z Warszawy jest 

dozwolony, powrót jednak aż do dalszego roz- 
prządzenia władz wzbroniony.

Kurs rubla ustanowiono zaraz w dniu oku- 
pacyi w- wysokości 2 marek; jedna marka ró­
wna sie v ięc 50 kopiejkom .

W  <■ z war teł idzień okupacyi) około godziny 
1. pu południu stacya centralna telefonów za­
przestała dokonywania połączeń dla rozmów 
prywatnych. W  sobotę nakazano teleronistkom 
zgłosić się. o godz. 2 po pułudniu na stacye te­
lefonów K iedy będzie wznowiona komunika- 
cya —j- niewiaao.no.

Duma o Rosyi.
(Własne sprawozdanie (łłosn N**odn“).

, i ■ . .

Kopenhaga, 8 lipca 1915.
Posiedzenia Dumy 1 i 2 sierpnia były jakby 

owem przysłowiowem zwierciadłem Teofasta, w 
którem odbiła się pełnia rozstroju współczesnej 
Rosyi, jej niezaropionych ran- Wstało i powio- 
nęło przez wnętrza pałacu taurydzkiego widmo 
wschodniego iinperyum, usiłując wpleść w ist­
nienie narodów o  starej cj-wiliząey-i liście wa- 
w rzynu, a mające na swych szatach tylko godła 
zacofania i despotyzmu. Prawicowcy, centrow­
cy, październikowej- i wszystkie te rozpylone 
odłamy- społeczne z jednego i drugiego skrzydła, 
uznały anomalję stosunków rosyjskich, uznały 
ich nieprawidłowość, posuniętą do krańcowości. 
Reakeyonistn M a r k o  w II nazwał bezczyn­
ność rządu pu wybuchu wojny przestępstwem, 
Kieroński odmówił mu zaufania i dostrzegł na 
jego ławach zmianę osób. nie systemu. „Zasto­
sowane “teraz półśrodki, gorsze ą̂ od bezczyn­
ności, tworzą złudzenie i niebezpieczne eszn- 
siw o!11:;-

J e f r e  Rj o w  wprost wstrząsał nerwami słu­
chaczów ; Dla armii —  wspomniał —  nie przygo- 
n>wano^iotrz°biiych zapasów, a re. kióre dano, 
nie odpowiadały nowoczesnej technice. Cenzura 
zmuszała pisma do ogłaszania sfabrykowanych 
zestaw ień o  siłach Rosy-i, o klęskach, o szan­
sach powodzeń. Skrępowano działalność społe­

czną, zaostrzono narodowościowe niesprawie- 
dliw-ości, rozbito organizac.ye robotnicze, utru­
dniono ekonomiczne w arunki bytu. „Chwytać 
władzę lub dom agać’ s?ię jej dla własnej korzy-- 
śei —  jest zbrodnią!1 We. wało ,się Dumę do 
współpracy, ale podobna współpraca możliwa 
jest jedynie z gabinetem, cieszącym -ię zaufa- 

iniem. Ministrowie nie posiadają go- I z piersi Je- 
'frem owa w-ydóbyło się wołanie: „Ojczyzna w 
. niebezpieczeństwie!11.
I C z e c h e i d ż e gTozi już ezemś, zapowiada 
wy-bueh od dołu. „Jeżeli Rosy-a nie wykona 
stanowczego zwrotu, łatw-o może wstąpić na 
drogę zupełnego upadku, a nawet zwyrudnienia! 
Stułypin powiedział kiedyś do stronnictwa na­
rodowej sw obod y : „W am irzeba potężnych 

. wstrząśnięć, a nam wielkiej R osyi!11. „Im  trzeba 
rzeczywiście wielkich wstrząsnień — DOtakuje 
< zecheidże —  aby na chwilę pomyśleli o wyma­
ganiach kraju!.-.11 Gdy nad posłami robotniezy-- 
nfl odbywał się sąd —  ciągnął dalej swe oskar­
żenie Czechiidże —  Miasojedow sprzedawał o j­
czyznę, a pewnie Miasojedowych jest jeszcze 
wielu .. Rząd żagluje, dzierżąc silnie hasło: m 
gorzej, tern lepiej i stara się o umocnienie swo­
ich stanowisk.

Pełne cierpienia odezwanie się przedstawicie­
la włością listwa, Jewsiejewa, wskazywało, jak 
to Suehomlinuw jeszcze w styczniu obiecywał 
dostarczyć na marzec dostatecznej ilości amu- 
nicyi i nabojow i świadomie nieprawdą posłu­
giwał Tę. „Okłamano nas!11. Na prowincyi kwl 
tnie bujnie „encienne regime11, kwitnie sam >wo-

la urzędnicza, rozpasanie, dezorganizacya, nie­
porządek,. jak . tysiąc łat temu11. Mówią — cią­
gnął dalej —  że w sprawę zaopatrzenia armii 
wmieszane są nieodpowiedzialne osobistości i 
dlatego niejiodobna dać sobie rady- Ale przed 
ojczyzną są wszyscy równi!...

Charakterystycznem jest też przemówienie 
jednego z przyw ódców  stronniewa kadetów 
M i ł a k o w a ,  nie objęte sprawozdaniem urzę­
dowe m: ■

„Już przed pól rokiem zebraliśmy się z u ‘żu­
ciem wielkiego zaniepokojenia i powiedzieliś­
my na tajnem posiedzeniu rządowi to, czćgo 
nie można było powiedzieć na posiedzeniu ja- 
wneni. Rząd odpowiedział, że nie potrzebuje 
naszej pom ocy i spudziewa się dojść do końca 
bez nas. Obecnie jesteśmy zebrani w momen­
cie najcięższych doświadczeń narodu.

Zapewnienia rządu okazały się czczymi fra 
zesaini, ponieważ żądanie Dumy, wprowadze­
nie w kraju uświadomionego życia politycz­
nego, było przez rzątf w każdym kierunku u- 
niemożliwiane. Zupełne niedowierzanie naro­
dowi jest jeszcze ciągle myślą przewodnią na­
szego życia politycznego. Pod osłoną koniecz­
ności wojenne, wszczęto najbezmyślniejsze 
przesLaaowarua obcych narodowości. J a k o  
u r z ę d n i k ó w  p o s ł a n o  d o  ś w i e ż o  
z d o b y t e j  p r o w i n c y i  G a l i e  y i s z u - 
m o w i n y  p r o w i n c y o n a l n e g o  s t a n u  
u r z ę d n i c z e g o .  Przeciw żydom rosyjskim 
przeprowadzono systematyczne i najgroźniej­
sze prześladowanie. Wglądnąłem w akta pro­

cesu, w ytoczonego socyalistycznym członkom 
Dumy. i przekonałem się, że proces ten pozo­
stanie po wszystkie czasy symbolem rosyjskie­
go przkręcania prawa. Mówca domaga się przy­
wrócenia Dumie jej członków- i natychmiasto­
wej pełnej amnestyi dla politycznych przestęp­
ców. Także i system przekupstwa kwitnie da­
lej. Przez ustąnienie ministra wojny jeszcze 
niczego nie dokonano. Minister Suchomlinow 
p o p r o s t u  o s z w k i w- a ł D u ni ę. Mowea 
domaga się śledztwa sądowego, czyny bowiem 
takie należy określić, jako zbrodnie przeciw 
państwu11.

W yw ody Miiukowa przerywali członkowie 
Dumy potakującymi oklaskami; po ukończeniu 
mowy rozległa się butza oklasków.

Ton z rozmaitych przemówimi możnaby spro­
wadzić pod jeden mianownik: rzad demoralizo­
wał społeczeństwo, niema zaufania Dumy i kra­
ju, a przez to pchnięto Rosyę nad brzeg prze­
paści! Naw-et taki Durnowo —  typ skostniałego 
biurokraty, biadał nad bezdusznością kasty u- 
l-zędniezej. Jeden z członkow Dumy opowiadał 
o okropnościach, spełnianych na Kaukazie, o 
mordowaniu mahometan i o rządach pani W o 
rorieew-Daszkow w zastępstw-ie chorego na- 
miestnika-męża!

Duma spłatała rewelacjam i swojemi rządowi 
niespodziankę, cięższą, niż mniemała. Oczeki­
wano krytyki —  nie unicestwienia całego daw­
nego porządku rzeczy i ich sprawców. W s z y s -  
c y d o jti a g a 1 i s i ę w- o 1 n o ś c i, p r a w p  o- 
! i t y c z n y c h . a m n e s t y i, w- o 1 n e g  o o d

d e c h u... Duma, ciało czyste postulatowe, po­
zbawione właściwrej parlamentarnej treści, Du­
ma, stworzona dla kredytów zagranicznych, aby 
być poręczycielem ustawicznych zadłużań si« 
państwowych —  zamieniła się w chór, żądający 
istotnych konstytucyjnych praw, kontroli nad 
• ządem i uzyskanie „ius referendi11!

M i l u k o w, mówiąc o odezwie głów nodo­
wodzącego do Polaków, aodał: „I  w tym w y­
padku w ślad obietnic dosyć mglistych, a mimo 
to dodających braciom naszym otuchy w walce 

o swobodę, nie nastąpiło wykonanie i dopiero 
dzisiaj usłyszeliśmy rtakoniei' pojednawcze, do- 
ąd zabroniono słow o: autonomia".,.

C z e c h e id ż e : „O  ahtonomii Polski mów* się 
d o p i e r o  t e r a z  * to w  chwili wyprosto­
wywania się gran.ey, g d y  n i e  w i a d o m o ,  
g d z i e  z n a j d z i e  s i ę j a k i e t e r y t o -  
r y  u m“ .

J  e f r e i ni o  w : Uroczyste obietnice, poczy­
nione Polsce, w i s i a ł y  w  p o w i e t r z u  c a- 
ł y  r o k i d o p i e r o  d z i s i a j  potwierdzono je 
urzędowo, gdy  lada chwila oczekuje się zaję­
cia W arszewy przez Niemców11.

D l i r n o w o  także wspominał o „świętym  
długu11 względem narodu polskiego, którego nie 
można „zlikwidować pieniędzmi lub wdzięczno­
ścią".

Inne napomnienia prześlizgiwały się wśród 
sentymentów i nic nie znaczących słodyczy —  
jak senatora Neuhardta.

Popierajcie i rozszerzajcie

„W Obronie prawdy11
miesięcznik apologetyczno-społecziy, przeznaczony dla naj­
szerszych warstw ludowych. — „W OBRONIE PRAWDY" 
nadaje się znakomicie do masowego kolportażu wśród ludu, 

zwłaszcza wśród wychodźców polskich. 
Prenumerata „W Obronie Prawdy* wynosi z przesyłką 
rocznie 1 k, 44 hal. Pojedyncze egzemplarze po 10 hal.

Radakcya I Amlnlstracyi w ul. FranciszkaAska l. 3.
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Walka o Sokal.
Sprawozdawca wojenny Eugeniusz 

L e n n h o f f  donosi z głównej kwatery 
prasowej dnia 12 sierpnia.

-Moj;] podróż do frontu rozpocząłem we Lw o­
wie i dostałem się najpierw do Ż ó ł k w i. gdzie 
grób pewnego lotnika przypomina jedną z naj­
tragiczniejszych chwil walk powietrznych w 
czasie tej wojny. Austryacki lotnik R o s e n -  
t a 1 spoczął tutaj w śnie wiecznym; tutaj naje­
chał na niego rosyjski lotnik N e s t e r o w po­
czerń obaj ruhęli na ziemię. Uderzenie przy u- 
padku było tak gwałtowne, że części składowe 
samolotu wbiły się na l 1/* metra głęboko w zie­
mię. Zwłoki rosyjskiego lotnika przewiezione zo­
stały do jeg o  ojczyzny, a R o s e n t a 1 o w i u- 
sypali jego  towarzysze kurhan, na którym usta­
wiono skrzyżowane smugi jego latawca.

Nad Bugiem.
Z Żółkwi podążyłem nad B u g, którego bieg 

górny (galicyjski) leż}'Jeszcze w obrębie walk. 
Walki te mają charakter, jakby powiedzieć: 
spokoju. Od czasu do czasu dochodzi nas huk 
dział, trwa jednak krótko. Jeszcze przed kilku 
dniami toczyła się tutaj walka o szalonej gw ał­
towności. Jeżeli się chwali męstwo żołnierza, 
k ióry walczy w Królestwie Polskiem, to nie na­
leży zapominać o tych dzielnych ludziach, o 
których piersi rozbiły się tutaj nad górnym Bu­
giem wszystkie uderzenia rosyjskie, zmierza­
jące do wykonania okrążenia od południa i po­
wstrzymania w ten sposób ofenzywy między 
1 tnieprem a Bugiem podjętej.

Pole walk na śm i.rć i życie.
Chmury pocisków szrapnelowych, które teraz 

jeszcze od czasu do czasu ponad głowami nasze- 
mi się unoszą i w mgłę rozchodzą, nie dają ani 
wyobrażenia o tern, jaki bój zażarty tutaj sto­
czono. Na wschodnim brzegu Bugu, który leni­
wie płynie mętną falą. rozłożyło się miasto So­
kal na zboczu pagórków. Brzegi są tu strome i 
przepaściste. Nad zachodnim brzegiem roztacza 
się natomiast błonie, jakby miejsce ćwiczeń 
wojskowych: z rzadka domostwa. Wśród ró­
wniny* naprzeciw miasta stoi klasztor 0 0 . Ber­
nardynów.

Rosyanie obsadzili miasto i zachodni brzeg 
rzeki, mając wśród pagórków znakomite stano­
wiska, ponadto przez nich sztuką wojenną umo­
cnione.

Lecz oto wojska pewnego austro-węgierskie- 
go korpusu otrzymały rozkaz: Sokal zdobyć.

Zadanie trudne a bardzo ważne, gdyż z chw i­
lą. gdy  się powiedzie zająć powyższe wzgórza, 
p o z y s k a  się cały przyczółek mostowy a 7. nim 
U m zy stn ą  podstawę dalszego działania. Takiej 
p o d s ta w y  koniecznie zaś było potrzeba dla gru­

py, która stąd miała wykonać ruch flankowy 
ku północy.

R ozpoczęło się więc najpierw oczyszczanie 
zachodniego brzegu Bugu. W tyralierce prze­
kroczono leżące tu karczowisko i z krwawym 
mozołem zajęto pierwsze wzgórki; w ataku na 
bagnety opanowały wreszcie wojska au-stro- 
cęgierskie lewy br^eg rzeki.

Najtrudniejsze zadanie.
Teraz trzeba jednak było podjąć największą 

pracę . przekroczenie rzeki i opanowanie sta­
nowisk na brzegu prawym. A wszystko to z naj­
większym pospiechem tak, że czasu nie było 
nawet do badania bagnistego przylądzia i spro­
wadzenia budulca do przeprawy.

W międzyczasie wykończali Rosyanie gorą­
czkow o umocnienia swoich stanowisk. Pale, 
powbijane w koryto rzeki poprzegradzali dru­
tami w trzech szeregach za sobą i pozakładali 
ponadto miny; miasto i otaczające je wzgórza 
otoczone były prócz tego trzema liniami rowów 
strzeleckich. Samego Bugu broniły także od­
rębne umocnienia i utwierdzony silnie wał kole­
jow y; w klasztorze 0 0 . Bernardynów mieścił 
się wreszcie silny oddział karabinów maszyno­
wych.

W tern właśnie miejscu podjęto pierwsze u- 
derzenie-

Artylerya zasypała pociskami wał kolejowy, 
i klasztor; ciężkie pociski rozbiły przedsionek 
kościoła klasztornego, gdzie na podwórcu ne- 
przyjaciel był ustawiony.

Po dokonaniu tego przygotowania ruszyła 
piechota przeciw czerwonemu murowi klasztor­
nemu. Odznaczył się tutaj żołnierze pewnego 
pułku pospolitego ruszenia i strzelcy. Siłą wzię­
to klasztor i tor kolejow y: nieprzyjaciel cofnął 
się na drugi brzeg.

Atak na całej linii.
Teraz nadeszła chwila ogólnego uderzenia. 

Jakkolwiek wskutek czterodniowej ulewy wody 
Bugu wezbrały, to jednak okoliczność ta nie 
mogła stanowić przeszkody. Bez pom ocy mostu 
rzuciły się zastępy atakujące w bród przez mę­
tną faię i mimo istnego gradu kul, który je z 
przeciwnego brzegu zasypywał, po szyję zanu­
rzeni w wodzie, wdarli się żołnierze na stromy 
brzeg wschodni i wyparli nieprzyjaciela z jego 
pierwszych rowów. Przemoczeni do skóry, bez 
widoków pom ocy, wytrwali oni tam w chłodzie 
i głodzie, odpierając każdy cios wśród nocy, 
która zwolna zaległa ziemię.

przedzierali się tutaj przez z&sieki, zapory z 
drutu i wszelakie przeszkody, aż zawładnęli 
lasem, podczas gdy żołnierze pułku „Deutsch- 
meistrów" zajęli w ataku Górę Sokoła.

Pierwszo oddziały wpadały już do miasta.
Ale Rosyanie otrzymali tymczasem posiłki, 

'tak, że przeciwnicy inieli"przewagę w  stosunku 
2 : 7. Nastał straszny, krwawy bój.-.Ostatecznie

jednak przyczółek Sokal został zdobyty. Trud 
żołnierza nie ustał jednak jeszcze z tą chwilą. 
Nieprzyjaciel podjął bowiem niemal równocze­
śnie kontrofenzywę która trwała przez dni 
dwanaście z rzędu.

.Siłę nieprzyjacielską złamano tutaj dopiero 
w dniu 1 .sierpnia.

Zajęcie Siedlec

Nazajutrz.
następnego dnia dokończonoZ brzaskiem 

dzieła-
Ciężka artylerya niszczyła szeregi rosyjskie, 

a pod jej osłoną ruszyły naprzód nowe kolumny, 
podążając przez las Walawkę. Dzielni ślązacy

Biuletyn niemiecki.

Berlin 13 sierpnia.
W ielka główna kwatera ogłasza 13 sierpnia 

1915-

Wschodni teren.
Ataki wojsk na Kowno czynią postępy.
W odcinku Dawiny ponowili Rosyanie ataki 

bez jakiegokowiek sukcesu.
Między Narwią i Bugiem idziemy dalej na­

przód, jakkolwiek nieprzyjaciel ściąga coraz to 
nowe sity na ten front i opór jego musi być z 
odcinka do odcinka łamany.

Armia generała Scholza wzięła wczoraj 900 
jeńców oraz zdobyła 3 działa i 2 karabiny ma­
szynowe.

W  armii generała Gallwitza od 10. b. m. wzię­
to do niewoli 6.550 Rosyan, w tern 18 oficerów, 
oraz zdobyto 9 karabinów maszynowych i je­
den skład pionierski.

Nasze w gwałtownych marszach ścigające 
wojska dotarły wśród walk w okolice Sokołowa 
i —  po zajęciu wczoraj miasta Siedlec —  do­
tarty do odcinka Liwca f na południe od MordyJ.

Sprzymierzone wojska na caiym f r o n c i e  
znajdują się w pełnym pościgu.

Podczas pochodu natrafiają niemieckie ko­
lumny na wszystkich drogach na powracającą 
l.icdną polską ludność wiejską, która pi*.ez Ru- 
syan, po podjęciu odwrotu, została z sobą za­
braną, obecnie jednak gdy ta ludność nie może 
więcej nadążyć wobec pośpiesznego odwrotowe­
go ruchu wojsk rosyjskich, zostawia się ją na 
pastwę największej nędzy.

Zachodni teren.
W Argonach odparto kilka francuskich ata­

ków na zdobytą przez nas górę Marcina.

Koło Zeebruegge zosta! angielski hydroplan 
zestrzelony, prowadzący aparat zosta! wzięty 
do niewoli.

Koło Rougemont i Senfheim (na północny 
wschód od Belfortu) zmusili nasi lotnicy po je­
dnym nieprzyjacielskim samolocie 'do wylądo­
wania.

Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn austro-w ęgierski.
Wiedeń, 13. sierpnia.

ITzędowo ogłaszają 13. sierpnia:
W Galicyi wschodniej i na terenie Włodzi­

mierza Wołyńskiego położenie niezmienione.
Na zachód od Bugu kontynuują nasze woj­

ska pościg nieprzyjaciela, który krok za kn> 
kiem ustępuje-

Ausiro węgierskie wojska, które postępują na 
północ od doinego Wieprza, dotarły do Radzy­
nia.

Sprzymierzone wojska zoliżają się do Włoda­
wy.

Zast. szefa sztabu generalnego v. HOfer, 
polny marszałek porucznik.

Ponowny atak na wybrzeża Anglii.
Berlin, 13 sierpnia.

• Równa kwatera ogłasza 13 sierpnia:
Nasze okręty powietrzne marynarki w nocy 

z 12. na 1 3- ponowiły ataki na angielskie wsclio- 
dnie wybrzeże i obrzuciły bombami z doorym 
skutkiem wojskowe zakłady w Harvich, poczen 
mimo silnego ostrzeliwania z iortyHkacyj nie 
uszkodzone powróciły.

Wojna turecka.
Konstantynopol. (T. B. Dnia 11 sierpnia. 

Doniesienie a jencji telegraficznej Milli. Głó­
wna* kwatera turecka donosi.

F r o n t  d a r d a n e l s k i .  Na północ 
ód Ażiburnu odparliśmy nieprzyjaciela w 
dniu 10 sierpnia energicznym ataKiem o 500 
m. w tył i zadaliśmy mu znaczne straty. 
Zdobj liśmy 1 karabin maszynowy i 200 ka­
rabinów. Kolo Ariburnu zdobyliśmy na le­
wem skarzydle z dnia 9 na 10 sierpnia dal­
sze części nieprzyjacielskich rowow strze­
leckich. Koło Sedil Bahr wzięliśmy do nie­
woli kilku Francuzów' wr tem jednego ofice­
ra i zdobyliśmy dużo broni. Nasze zamasko­
wane baterye trafiły kilka razy w zatoce 
Saros nieprzyjacielski krążownik, który o- 
strzeliwał pośrednio okolicę Bulair. Krążo­
wnik oddalił się natychmiast. Dnia 9 sier­
pnia rzucił lotnik nieprzyjacielski trzy bom­
by na szpital Galatakoci. który oznaczony 
by na szpital Galatakoei. który oznaczony 
czerwonego półksiężj-ea. Przy tem został 
jeden żołnierz zabitj' a trzech zranionych, 

i Na reszcie frontów' nie wydarzyło się nic 
ważniejszego.

Konstantynopol. (T.B.) Dnia 13 sierpnia 
Doniesienie ageneyi telegraficznej Milli. 
Główna kwatera turecka donosi. F r o n t  
w D a r d a n e 1 a e h. Dnia 10 sierpnia od­
parliśmy cztery ataki nieprzyjaciela przeciw 
naszym pozycyom. NieprzjJaciel pozosta­
wił 3 0 0  zabitych. Podczas ataków na jedną 
z tureckich dywizyi odparły nasze wojska, 
które przeszły do przeciwataku, nieprzjTjala 
z jego stanowisk, przyczem zdobyliśmy dwa 
karabiny maszypowe. Koło Sedil Bar przed­

sięw ziął nieprzyjaciel dnia 10 sierpnia popo­
łudniu atak. przyczem spowodował przed 
naszem lewem skrzydłem wybuch dwóch 
min. Nieprzyjaciel został wśród strat od 
party. Dnia 11 sierpnia przedpoiudnieip zni­
szczyliśmy zupełnie nieprzyjacielski oddział 
w sile około jednej kompanii. gdjr chciał on 
zaatakować część naszych rowrów strzelec­
kich na lewem skrzydle. Na reszcie frontów 
nie wydarzyło >ie nic. coby miało zna­
czenie.

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mleć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu 
chrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku- 
piają się przy tym programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu“ stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom 
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
■iesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca uię na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem 
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu” , który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tem „Głos Narodu” najżywszą uwagę 
poświęca

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!”  Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stał na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija się w d o b o r z e  p i ó r i  t a l e n t ó w ,  które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Narodu” . W  ciągu wojny zabierali głos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klemens Bąkowski, Prof. Fr. Bujak. F. Buynowski. X. Prof. Ant. Bystrzono* 
wski, A. Chołoniewski, S. Chmurkowski. Dr Fr. Duda, Dr Tad. St. Grabowski, Jan 
Grzegorzewski, lnż. Tadeusz Harajewiez, Prof. Z. dachimecki, X. Janicki, Prof. St. 
Jentys, Jan Kasprowicz, Dr Wilhelm Kahl. X. L. Kasprzyk, Prof. W. Kiecki, Dr 
L. Kolankowski, Dr Feliks Koneczny. Prof. St. Kutrzeba, Dr Antoni Korczyński.

' X. Dr J. Korzonkiewic-z, Red. Fr. Krysiak. Poseł Zygmunt Lasocki, Dr Ernest Łu- 
nióski, Jan Matyasik, X. Prof. Michalski, Wilhelm Mitarski, Dr Momidłowski, 
Dr J. Muczkowski, Prof. F. Muller, lnż. T . Niedzielski. Red. Witold Noskowski. 
S. Nowiński, Prof. K. Rogoyski, Prof. M. Rostworowski. P rof. W. Rubezyński, Dr M. Ru­
dnicki, X. Dr Starowieyski, W. Stroka, Prof. W. Sobieski, Prof. St. Surzycki, 
Dr J. Ujeyski, Prof. L. Wachholz, Dr H. Wielowieyski, Roman W oyczyński, X. Adam 
Woroniecki, X. Prof. Kazimierz Zimmerman.

„GLOS NARODU”  rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GLOS NARODU” zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GLOS NARODU” daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

Wznowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu .dopłata miesięczna 60 hal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysyłką 
kor, 3.30, z jednorazową 2.70. Kwartalnie z dwurazową wysyłką kor. 9.80, z jedno­
razową 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. św. Tomasza, 35.



► Str. 4.. ..Głos Narodu11 z dnia 13 Sierpnia 1915 r. Nr. 2o

70315 
—  il91o Ul a.

T A R Y F A  M A K S Y M A L N A
t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do 

codziennego utrzymania, sprzedawać w ohio:
Cpna korni,

*) Mąka pszenna Nr. 0 :  (czysta bez do­
mieszki): za 100 klgr. bez worka . . 95.—
za 1 klgr......................................................l . _

Mąka pszenna do gotowania :
za 100 klgr. bez w orka..........................85.—
za 1 klgr................................................... — .90

Mąka pszenna chlebowa: za 100 klgr.
bez w o rk a .............................................. 78.—
za 1 klgr.................................................. — .84

Mąka żytnia chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a .............................................. 70.—
za 1 klgr. .......................... —.76

Mąka jęczmienna : za 100 klgr. bez worka 65.—
za 1 klgr.................................................. — .70

Mąka kukurydzana: za 100 klgr. bez
w o r k a ................................................... 58.—
za 1 klgr..................................................— .64

Grysik kukurydzany: za 100 klgr. bez
worka , 1 .......................... . . . . 60.—
za 1 klgr. . . . . . . . . . . .  —.66

Bułka warszawska na wodzie a 35 gra­
mów : ...................................................

Chleb za 70 g ra m ów ...............................
**) Mięso pierwszej jakości: a) krzyżó­

wka, zrazówka, rozbef, rozbratel, lega-
wka, lejsztuk i plecówka....................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

Mięso drugiej jakości: a) krzyżówka, zra­
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej­
sztuk i p l e c ó w k a ...............................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

Mięso trzeciej jakości: a) krzyżówka, zra­
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej­
sztuk i plecówka.........................   ■ •
b) szponder, górna sztuka i mostek

— .4

4.88
3.52

4.20
3.12

3.40
2.52

Mięso wieprzowe : a) polędwica, kotlety
i s z y n k a ............................ . . . .  . 3.88
b) łopatka i b o c z e k .................................   3.36

Szynka wędzona surowa w całości . . 4.32 
Szynka gotowana krajana na części . . 6.92
Kiełbasa surowa s ie k a n a ................................. 2.80
Kiełbasa krajana wędzona . . . . . 4.52
Kiełbasa siekana w ę d z o n a .......................4.—
Wędzonka s u r o w a ........................................4.—
Wędzonka g o t o w a n a .......................................4.20
Sardelki s z t u k a ............................................. — .20
Kiełbaski wiedeńskie p a r a .......................— .20
Słonina 1 klgr.......................................................4.20
Smalec 1 klgr........................................................4.64
Cukier : u głowach za 100 klgr. . . . 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr..................................... — .88
rabany z głow y za 1 klgr.......................— .90
w kostce za 1 k l g r ................................... — .92

N afta : za 1 l i t r ............................................. — .62
Sól kamienna 1 klgr......................................— .22
Sól warzonkowa 1 klgr.................................— .28
Węgiel kam ienny:

a) w składach 1 cetnar cłow y . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem roz­

wozu przez uprawnionych z dostawą
. do domu za 1 cetnar cłow y . . . 1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80 
***) Zapałki szwedz. za 1 pudełko . — .3 

Zapałki szwedz. za 10 pudełek . —.24 
—  1 1 * 2.20

Potrzebni zaraz:

kawiarka lub kawiarz
l l w T A n  z ukończoną U- rca’ną
U C i - C l l  luń gimnazyalną

K a s y e r k a t t a C M , kelner.
Zgłoszenia do Cukierni J Michalik. 

Floryańska 45.

Z a p a łk i szw e d z . za 100 pudełek
ii'* ' i i,. •>

UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą *ię do zprzedaży przez agentów względnie

i, ceny podane wyżej za 100 klgr. obwiąznją przy sprzedaży na worki, obejmujące 
ownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.
obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak */» kilograma.v ł-trln vnfc nniwrrżfli 20 DfOC..

większych kopców.
•) Odnośnie do mąki, 

takie ilości mniejsze w hurtownym .Każdy rzeżnik obowiązany jest Bprzedać żądaną uuoc u u ^ .  t---------
Dokładka przy sprzedaży mięsa może wynosić: a) przy mięsie z części tylnych najwyżej 20 proc.,

b) przy górnej sztuce, szpondrze rozblatlowym i pędzę bez kęści najwyżej 10 procent. —  Do mięsa z innych
części przednich dokładki dodaw ać nic wolno. -  Na dokładki użyte być mogą części do użycia zdatne, poebo-• •• - — wrcei i awane.  a mianowicie: kości rurowe, wątroba,
 , nie wolno. .  Na doklaOKi uzyie u yt eZl(̂ OVl UO uu j  V-V. __ ? 4
dzące z tego zwierzęcia rzeźnego, z którego pochodzi mięso sprzedawane, a mianowicie : kości rurowe, wątroba, 
nerki, śledziona: na dokładkę natomiast nie wolno używać kości plaskichj jak n. p. żeber. — Części z innych 

• • ■->---------  :„i.„  iw inwszy na żądanie kupującego.uv>».;   DKUKlKtJ TIHLOimasb . ,uv kuu.i. —- j -------„
zwierząt nie mogą być dodawane jako dokładki, wyjąwszy na żądanie kupującego. 

***) Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 2 sierpnia 1-91.5 r

Prezydent miasta :

Dr Leo-

Rutynowany organista
absolw ent szkoły przemyskiej 
z 10-letnią praktyką, w olny od 

j wojska, żonaty, poszukuje po 
|sady. Laskow e zgłoszenia pod 
adresem : Dom inik Osada, Pru­

chnik.

Administrator
folwarków

w sile wieku, żonaty, bezdzietny, obe­
cnie od lat 14 na samoistnej posadzie 
w pierwszorzędnym majątku, pragnie 
zmienić posadę od 1 Stycznia 1910 r. 
Dalsze szczegóły listowne. Łaskawe zgło­

szenia »M. 14« p. r. Łańcut.

Okazya!
Interes śniadankowy z w yszyn­
kiem wódek i piwa z całem u- 
rządzeniem sprzedam za 6 ty­
sięcy koron. W iadom ość u w ła­
ściciela, Kraków ul. Szlak 1. 22 

I. p. drzwi Sr. 4. 1630

Starożytności
s i t , - / . e d a j e  i k u p u j e  K S I Ę G A R N I A  
K A T O L I C K A  D - r »  M 1Ł K O W S K 1E G O
 — ~  ( F l o r y a ń s k a ,  1) .    — *

Sam ow olny zdolny i uczciwy

urzędnik prywatny
agronom -leśnik lat 57, może zło­
żyć kaucyę i objąć zarząd ma­
jątku. Bliższych wyjaśnień udzieli 
Obszar dworski C ew ków  poczta 

Dzików  Stary.

Pracownia wyrobów bronzowniczych
  firmy :

PIO TR  SEIP
Aleja Mickiewicza L. 29,

Sktad  w yro b ó w  gotow ych F lo ryańska  18 —  poleca
swoje wyroby kościelne i galanteryjne. Podejmuje się wszelkich 
robót w zakres bronzownictwa wchodzących, zarazem uskutecznia 
złocenia i srebrzenia w ogniu, wszelkie reperacye szybkiko i sumiennie

N ajlepszy prezent
dla polskich Legionistów i żołnierzy.
Książka do modlenia „Bóg z nami“ zawierająca rady duchowne 
potrzebne żołnierzow i na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 
lescencyi; modlitwy w ciągu ca łego roku i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju . Modlitewnik napisany 
przez Ks. Łukaszkiewicza jest aprobow any przez 2-ch Biskupów. 
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi­
nien tę książkę do modlenia posiadać. Która go pociesza i p o ­
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł.

Cena opraw na m p łó tno  tylko 60 hal.,
z ząpłaconą przesyłką 70 halerzy.

Do nabycia wprost z zakładów nakładczych :

J. S T E IN B R E N E R
W WIMPERKU (CZECHv).

lub przez każdego księgarza i introligatora.
Poleca się należytość w markach pocztowych lub za przeka- 

- = ■  zem nadesłać a obstaiunek na odci nku napisać. —

Księgarnia katolicka bra Wl. Witkowskiego w Krakowie
nabyła ostatnia tgzamplarzo bardzo oonnogo dzlota p. t

W Y B Ó R  N A U K
na uroczystości Najśw, Maryi Panny
z  d z ie ł  i r ę k o p is ó w  słynnych kaznodziejów zebranych i opracawanych

przez X . K.
Cena egzem plarza oprawnego w płótno angielskie k o r o n  8 50.

N O W E  W Y D A W N IC T W A  1

Kazania o prasie katolickiej
z przedmową Ks. Dra fint. Bystrzonoiuskiego, Prof. LIniu). 3ag.

staraniem Zarządu G łów nego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej"

wydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

SPÓŁKA WYDAWNICZA PILSKA, Iraków l i r .
Str. I - I X  +  1—202.

Cena egzemplarza broszurowanego 3*60 Kor., oprawnego 
w płótno **60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

W szelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej -  szycia w  
F a ł ornatów, kap, haftów złotem , oraz naprawianie starych K S

iIszat liturgicznych
k g  wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet" ped fachowem 
FSi kierownictwem, po najniższych cenach W

I? - w Krakowie ulica Bracka 1. 8, 1. piętro. - jjjj

W E  L W O W IE , stow . zar. z ogr. por.
•rgan handlowy Zarządn Głównego Tow. Kółek Rolniczych

z siedzibą obecnie

w  B i e l s k u  ( B i e l l t z )
Z u n f t h a u s g a s s e  1,

ma w w*oicb magazynach na sk ła d z ie  w sz y s tk ie  a r ty k u ły  s p o ż y w c z e  
(c o d z ie n n e g o  z a p o tr z e b o w a n ia ,  a nadto dostarcza w ę g ie l ,  n a ftę , o le je  

m a s z y n o w e , n a w o z y  sz tu cz n e , n a r z ę d z ia  i m a szy n y  r o ln ic z e ,  c e ­
m en t, e te rn it , p a p ę  i t. d.

Cenniki aa  każde żądanie' Ceny hurtowne!

T. CIEŚLIŃSKI
ZAPRZYSIĘŻONY DO STAW CA W IN MSZALNYCH

W  PRZEMYŚLU
donosi, że piwnice w Przemyślu są asortow ane, tak, źe caty powiat zapomodą 

przysłania fur m oże się zaopatrywać.
Dla I’ . T. O d b iorców  w  Galicy i zachodniej dia przysnieszenia win b eczk o ­

wych nadal CIEŚLIŃSKI KALTENLELTGEBEN.

ii Prześliczna statua ti 
■■

jj Najśw Maryi Panny
Niepokalanie Poczętej

1 m. 25 cm. w ysoka, z aureolą ośw ietloną elektrycznie, a także 
otoczoną d o ok ó ł brązowym i liśćmi winogron, w  środku których 34 
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa c z ć o -  

ba każd ego  k ościo ła  lub kaplicy — jest do nabycia
_  w Księgarni katolickiej ■ —

Dra W ła d ys ła w a  M iłk o w sk ie g o
w Krakowie ul. Floryańska L. 1.

CENA I000 KORON CENA 1000 KORON
Tam że tejże w ysokości i tegoż w yrobu niezwykle piękna stania

Najsł. Serca Pana Jezusa ::
CENA 600 KORON.

_ _  W reszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana

S L  STATUA ŚW. JÓZEFA —  Cena 500 Koron.

Zarząd realności w Krakowie
obejmie 624

jeszcze na składzie 
sztuk

300

PNEUMATYKÓW
automobilowych różnych 

r o z m i a r ó w .
Bracia Barber. Wiedeń i. Bi-

berstrasse 9.

KSIĘGARNIA POLSKA
w Krakowie, ul. Sławkowska 3,
dostarcza wszelkie, gdziekolwiek 
wydane: książki, mapy wszystkich 
terenów wojny, atlasy, nuty i żur- 

nale z możliwą szybkością.

Opuściły św ieżo prasę b ro s zu ry  p. t . :
Dr J. S. C h o le r a , je j istota i

zw a lcz a n ie ....................20 h.
— D ysenterya . . . 20 h
— T y t u s  plamisty i brzu­

szny ...................................   20 b.
— D e sin fe k cya  . . .  10 h

Po otrzymaniu 80 b. w markach prze­
syła opłatnie

Księgarnia Podhalańska 
Zakopane

PP. Benedyktynki
w Stanlątkach — otwierają
- konwikt i szkołę -

z dniem 1 go września b. r

G a r n i t u r
m łocarn iany

w ęglow y 3 H. P. —  w ypożycza  
Zarząd dóbr Bieńczyce.

Poszukuje się

poko ju  kawalerskiego
słonecznego, bez mebli, z oso- 
bnem w ejściem  w śródm ieścia. 
Zgłoszenia pod Z. M. do Adin. 

»G łosu Narodu*.

Garnitur
mebli wraz ze stoi kiem tna- 
choniow ym , i biurko małe do 
sprzedania. Adres: Kraków, ul. 

Szlak I. 22, I. p. drzwi I. 4.

W szystko dostałem, serdecznie 
dziękuję, jestem zdrów, martwi 
mię tylko twoje zdrowie. Co 
drugą sobotę będziesz miała w ia­
dom ość. Muśkl

T o p o l o  w b s z "
I SU, BUDAPESZT IX.,
HENTES - UTC A 17.

(naprzeciw m iejskiej rzeźni trzody 
chlewnej).

Skład smalcu, sło­
niny, salami en-gros
polecają powyższe produkt? w naj- 
leoszycb gatunkach po najtańszym 

^  kursie dziennym - na żądanie |iłu- 
tym y cennikiem.

^ *11

W  Z A K O P A N E M
z p raw am i szkó ł publicznych d la  k ia *  l - W I
otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 także 
kursa naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych 
od klasy 1 VIII, oraz dla uczniów gimnazyum realnego 

z klasy VII i VIII.
W  miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały rów norzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla ch łopców  pod kierownictwem 
dyrektora dra J. J a r o s z a .  Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 

G innazyum w Zakopanem , willa „Podlasie".

Kupuje
l sprzedaję złoto, srebro, brylanty 
płacąc najwyższą cenę. J. Cyan- 
kiewicz, Kraków, ulica S ła fk ow - 

sk» 1. 24.

Magiel
k o łow i Prawie nowa firmy Zieleniew­
ski i lodownia większa do sprzeda 
nia. - -  Wiadomość u dozorcy domu 

Kraków, ul. Wiślna 1. 8.

Kramiecząznę
damską

i bieliznę oraz wszelkie reperacye uskn 
tecznla starannie i trw ało: po niskmłi

cenach'

W iktorya  Podbielska
krawczyni —  Kraków, ul.
S ła w k o w s k a 6,1(1 p. schody front.

Praktykant

potrzebni są zaraz do handlu 
Marcelego Bursztyna w Li- 
1634 manowej.

8 2 - letnia staruszka
vdowa po weteranie z l i j J  r. 
itrzym ująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosto  wsparcia 
łaskaw e datki przyj"n-sie Ad® 

G ł o s i  N i • i 11 *

n mianowicie

i  i 
i  i

U  -■

Woda dietetyczna kwaSna
MKMKIE DEPEGBIIIH  
: łR u d lo  : ^ ^ r c n c l i ł l l t l
Najznakomitsza w o t i a  le c z n i c z a  i s t o ’ o w a  o n a j c z y s t z y m  s m a k u  — 

D o s k o n a ł a  z  w i n e m  i s o k a m i  o w o c o w y m i .

Generalne zastępstwo na Galicję :
„ P N A R M  A “  Magister B. Jawornicki Ska z oyr, odpow, 

K r a k ó w  u l. D łu g a  L. 5.

Sprzedaż detaiiiczna w apli-kcch, sk/adarh aplecznychi handlach wódmineralnycj,

Koniny
żelazno-betonow e systemu „Nasta“ patent, o k o ło  20°,o tań­
sze jak z cegły w bardzo krótkim czasie wykonalne, bez 
naprawek, wielka wytrzymałość. Wykonania dla fabryk 
i wysok. Rządu do 100 m. wysokie i 5 ni. górnej średnicy.

Najlepsze referencje .
R ów n ież w ykonuje w szelkie zabudowania przem ysłow e i mieszkalne. 
Kosztorysy i odw iedziny inżyniera bezpłatne. Zapytania uprasza do 

firmy betonow o-budow lanej.

Władysław Pokora i Józef Skala
S p ttk ł z tgranfozaną parąką

Morawska Ostrawa.
1023

■
Żużle Thomasa, Stperfosfały, 
Wapno mielcne, Sole potasowe

w ysyła w ładunkach w agonow ych

SYNDYKAT ROLNICZY  
W KRAKOWIE.

Towarzystwo stolarzy \
u# Kai wary I Zebrzydow skiej

rĵ  ław. zarajsłr. z agr p*r. — poleca własnego wyrobu od najtańszych 
c j i  do najwykwintniejszych oraz wykonuje na zam ówienia sypalnie, jadalnie, 

urządzenia biurowe i szkolne i t. d. według nadesłanych szkiców. - T o­
war doborow y. Ceny umiarkowane. Zgłos/.enia wprost do Towarzystw. 
Cennik illustr. na żądanie. - -  Towarzyslwo poszukuje spólników do 
otwarcia filii w Tarnowie, Rzeszowie, N. Sączu, Jaśle w sposób bardzo 
knrz.ystny, nraz kupuje materyał tarły: świerk, jod łę , sosnę, modrzew,

«  olszę, ji.w or, jasion, tozost i 1. d. ■

S T O L A R N I A  B R A C I  L I G I Ę Z Ó W
W KRAKOWIE, UL, ŚW. FILIPA L. 13.

P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  na  w sz y stk ie  ro b o ty  s to la r sk ie  p ro ste
i artystyczne.

Ogł03zema o zaginionych um ieszcz »m» 
i  rym dziale za oo<atą 1 K. za ieden ra>. 

N łiezy iosc oalezy aadestac i  góry.

Poszukuje się’
JANA KASSARAJ

k ier . szkoły w Stojauowir, po­
wiat Radziechów, w sprawie sy­
na Romka. Zgłosić się u T. 
Lubieniec, urzędnik poczty w Ję­

drzejowie Król. Polskie.____ ____________________ .-ha— wm

Nauczycielki z powiatu 
tarnobrzeskiego

Helena i E leon ora  B orow ieck ie
zeehcą uwiadom ić ro izinę o miej­
scu sw ego obecnego pobytu — 
pod adresem : K. u. k. F.tappen- 
oostamt Nowa Brzeźnica ad N o­

w o Radomsk.

Katarzyna i W ojciech 
Wójcikowie

z Pleszowa (dw ór) proszą o pi • 
danie miejsca pobytu ich córki 
Zofii lat 22, która służyła w ho­
telu w Rzeszowie. Ostatnią od 
niej w iadom ość mieli z począ 

tkiem wojny.

Nakładem W ydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogran. odpowiedz. —  Redaktor odpowiedzialny Koman W oyczyiiski. —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie,


